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Zamknięcie „akademii rozpusty” 


we Lwowie, do której Ściągano dziewczęta z całej Polski.— Nauka dobrego tonu 
i sztuka uwodzenia mężczyzn — przedmiotami wykładowemi. — Maltretowana 
- warszawianka odkryła policji ohydną spelunkę | 


7 Warszawa, 21 kwietnia. 
Stołeczne władze . bezpieczeństwa 
zostały zaalarmowane wykryciem wiel 
kiego domu rozpusty we Lwowie, do 
którego Ściągano dzjewczęta ze wszyst- 
kich krańców Polski. W mieście tem 
znajdowała się specjalna „akademia 
rozpusty', należąca do Kseni Bałaban. 

Ksenia była swego czasu sama pro- 
stytutką i uprawiała swój proceder w 
Tarnopolu. Potem założyła sobie sama 
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(ares 
Samobójstwo 
Łódź, 21 kwietnia, 

(ig). Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
pogótowie ratunkowe zaałarmowae zo” 
stało wieścią on zamachu samobói- 
czym na ulicy Sienkiewicza 64. Gdy 
karetka przybyła na miejsce, okazało 
się, że targnął się na życie Edward Ul- 
rich, mieszkaniec tego domu, wypijając 
sporą dozę sublimatu. 

Przyczyna — depresja duchowa. Ul- 
rich stracił niedawno posadę, Przejął 
się. tem tak bardzo, że stracił zupełnie 
chęć do życia i znajomym swym mówił 
niejednokrotnie, że popełni samobój: 
stwo, gdyż w tak ciężkich czasach nie 
warto żyć. 

W stanie groźnym odwieziono go 
do szpitala w Radogoszczu. 


0 pomoc dla nieślubnego syna 


prosi P. Prezydenta 
Warszawa, 21 kwietnia. 
Kancelarja cywilna p. Prezydenta 
Rzplitej otrzymała w ostatnich dniach 
podanie niejakiego Russka ze Lwowa 
(Źródlana 50), który w błagalnych sło- 
wach zwraca się o pomóc materjalną na 
utrzymanie swego nieślubnego syna, Eu- 
genjusza Wietrzyńskiego. ' 


dom schadzek w Tarnopolu. Gdy poli- 
cja poczęła coraz bardziej interesować 
się jej działalnością, Bałaban opuściła 
to miasto i przeniosła się do Lwowa. 
Założyła tu nowy dom publiczny i 
wkrótce poznała Dymitra Greczyna, 
który został jej kochankiem. Założyli 
wówczas do spółki dom schadzek przy 
ul. Niemcewicza 5. W domy tym prze- 
bywała między innemi Emilia Szeffów= 
na, ofiara słynnego „wampira lwow- 
skiego“ — Hieronima Cybulskiego. 
Bałabanowa i Greczyn, mimo wiel- 


kich zysków, które ciągnęli ze swego 
procederu, postanowili jednak wznieść 
się na „wyższy poziom" w swym zawo- 
dzie. W tym celu założyli „akademię 
rozpusty", zwaną inaczej „szkołą ko- 
kot“.  Werbowane dziewczęta uczono 
„dobrego tonu“ wobec mężczyzn, poka 
zywano jak mają zachować cię na ulicy, 
jak zwabiać klientów 
ilość dziewcząt lwowskich nie wystar- 
czyła im, werbowali je z całej Polski. 
Między innemi nakłonili warszawiankę, 
Lucynę S$. do przybycia do Lwowa, obie 


itd. Ponieważ” 


cując jej intratne zajęcie, Po przybyciu 
do tego miasta, umieszczono Lucynę w 
„szkole kokot“, Przeszła ona całą ge- 
hennę, aż wreszcie zmaltretowana i spo 
niewierana, postanowiła zbiec: 

Greczyn dowiedziawszy się o jej za- 
miarach, zbił ją niemiłosiernie, grożąc 
zamordowaniem. Mimo to dziewczyna 
wydostała się ze szponów swych prze- 
śladowców i zameldowała o wszystkiem 
policji. 

Narazie „szkołe“ zamknięto, a „pro- 
fesorów'' osadzono w więzieniu. 


Tajemniczy pożar w zamkniętym kinie „Pax” 


Pożar marynarki wskutek krótkiego spięcia 


tylko kino jest nieczynne od szeregu mie] Oddział straży do pożaru na ul. Legjo- 


Łódź, 21 kwietnia, 
(ig) Wczoraj wieczorem, o godzinie 
11,30 przechodnie na ulicy Chrobrego 
zauważyli kłęby dymu, dobywające się 
z zamkniętego budynku kina „Pax*.-Po 
nieważ kino to jest nieczynne odvdłuż= 


szego czasu i budynek jest calkowicie 


zamknięty, dym wzbudził podejrzenie. 
Przechodnie wezwali policję, która ze 
swej strony zaalarmowała straż pożarną 

I Oddział! bałucki przybył na miej- 
sce w porę. Po godzinnej akcji zdołano 
pożar ugasić. Gdy jednak zaczęto ba- 
dać przyczynę, wyszły na jaw niezwy- 
kłe rzeczy. Okazało się bowiem, że nie 


zbłąkany małżonek 
Russek, wierny małżonek, tylko je- 
den raz w życiu zbłądził, Posiada po- 
zatem, jak pisze, 4 własnych synów z 
prawego łoża, na piątego, który jest o- 
wocem owego błędu, już mu nie starcza. 
wniesienia podania ośmieliła go 

jego przeszłość wojskowa.. 


Powód de konfiskaty? 


Wiadomość o pobycie Hitlera w Berlinie 


Berin 21 kwietnia. 

(Pat) . Na zarządzenie prezydium A 
licji skonfiskowany został: dziś popular- 
ny dziennik „8 Uhr Abendblatt“ za ogło- 
szenie wiadomości, że kanclerz Hitler 
pozostał w dniu obchodu swoich uro= 
dzin 'w Berlinie. Przeciwko głównym 
redaktorom pisma wdrożono skaryę za 
falszowanie wiadomości. 

O pobycie kanclerza Hitlera ogłosi 
siłą później urzędowa korespondencja 
ERES ERAO OE 


Likwidacja przedsiebiorstw 
Łódź, 21 kwietnia. 


ct). Jak się dowiadujemy, w ciągu 
ostatniego miesiąca nastąpiła znów li- 


kwidacja wielu przedsiębiorstw w Ło-|. 


dzi, Ogółem zarejestrowano likwidację 


44 | przedsiębiorstw, w tem 22 handlo-f 


wych i 22 fabryki. 

Tak znaczna ilość zwiniętych przed-Ę 
siębiorstw świadczy o rozmiarach kry- 
zysu, który nęka szczególnie nasze 
miasto. 


pruska komunikat, z którego wynika, 
że kanclerz Hitler wyjechał wczoraj w 
towarzystwie ministra Hessa samocho- 
dem w kierunku Monachium. 


sięcy, ale w całym budynku nikt zgoła 
nie mieszka. Drzwi są zamknięte stale 
na głucho. A tymczasem na strychu 
zapaliły się szmaty, Pożar nastąpił w 
naraż tajeniniczych .okolicznościach:. 

Na miejsce zjechali natychmiast przed 
stawiciele władz, którzy wszczęli ener- 
giczne dochodzenie, i poszukiwanie za 
sprawcą zbrodniczego czynu, 


= 
W pół godziny Później wezwano II 


Łódź, 21 kwietnia. 


(ig) Wczoraj po południu w domu 
przy ul. 28 p. $. K. 37 rozegrała się mię 
dzy właścicielem domu a jednym z loka- 
torów Antonim Binkowskim krwawa 
bójka, 

Spory między nimi datowajy się bar- 
dzo dawno. Przed sześciu mięsiącami 
p. Binkowski wynajął mieszkanie w tym 
domu; dając dość wysokie „odstępne“ 
właścicielowi. W ciągu ostatnich dwuch 
miesięcy jego stan materjalny pogorszył 
się w znacznym stopniu i zalegał on z 
opłatą komornego. Na tem tle wynika- 
ły między nimi kłótnie. Binkowski 
twierdził, iż dał „odstępne nieprawnte, 
wobec czego właściciel powinien zali- 
czyć na poczet komornego. Ten ostat- 
ni był jednak innego zdania i chcąc po- 
zbyć się wojowniczo usposobionego lo- 
katora, zaczą] najspokojniej rozbierać 


Do jutrzejszego numeru „REPUBLIKIU” 


dodany będzie bezpłatnie wiełki, 


16-stronicowy 


numer popularnego tygodnika-magazynu 


„PANORAMA* 


Numer ten zawierać będzie między innemi: 


Francja w matni szpiegów, 
Obozy koncentracyjne w Austrii, 
„Balilla“, militaryści w krótkich spodenkach. 


Nasze pociechy... 


Od Pitavela do Edgara Wallace'a 
„Tomotsuru* nie odpowiadat.. 


Korespondencje z wszystkich stron świata — Nowele — fefletony — 
Rozrywki umysłowe — Humor — Konkurs na dowcip, 


NUMER BOGATO ILUSTROWANY. 
Cena jutrzejszej „Republiki* w objętości 
32 stron wynosi 25 groszy. 


nów 34. Zdarzył się tam wypadek 
wręcz niezwykły. Mianowicie w miesz 
kaniu Benjamina Eisenbauma wskutek 
krótkiego spięcia zapaliła: się marynar- 
kap wiszącaw--pobliżu „kontałetu = ele5= 
trycznego, a od marynarki zapaliła się 
futry na drzwi. 

Ogień szerzył się bardzo szybko, na 
szczęście jednak w porę został zauwa- 
żóny. Po półgodzinnej akcji straż zdo- 
łała niebezpieczeństwo zlikwidować. 


targ o „edsiepme” 


zafończył się poranieniem stron 


jego mieszkanie. 

Wczoraj właśnie na tem tle doszło 
między nimi do poważniejszej kłótni, w 
wyniku której obydwaj rzucili się na sie 
bie, 

Rezultat — obydwaj zostali poważ- 
nie poranieni, że musiano wezwać po- 
moc lekarską. Szczególnie ciężko ran- 
ny jest Binkowski, który odniósł szereg 
ran nożem. 

PRECZ TTP TREC STESCZE ZA ODZIE DEO GEZELRCO 


Zapis dzieci do szkół 
. powszechnych 


Łódź, 21 kwietnia, 

(it). Dziś rano komisia powszechne- 
go nauczania w Łodzi wydała zarzą- 
dzenie w sprawie przymusu zapisów 
wszystkich dzieci urodzonych w latach 
1921—1927 do szkół powszechnych. W 
lciągu bicżącego tygodnia mógą składać 
podania rodzice, którzy chcieliby kształ 
cić:'swe dzieci w szkołach powszech 
nych prywatnych, względnie odroczyć 
zapis spowodu złego stanu zdrowia. Po- 
tym terminie żadne podania nie będą 
przyjmowane. 

Rodzice, którzy niedopełnią obowiąz 
ku zapisu swych dzieci zostaną ukara* 
ni, a dzieci zapisane do szkoły po- 
wszechnej w drodze przymusowej. 


Proces schutzbundowców 


Leoben, 21 kwietnia. 

W Leoben dobiegł końca wielki pro 
ces przeciw 37 schutzbundowców, oskar 
żonych o udział w rozruchach w Wie- 
dniu Główny oskarżony skazany zo- 
stał na 3 i pół roku więzienia, 30 skaza- 
no na więzienie od roku do 3 lat, sze- 
ściu uwolniono od winy i kary. 


Str. 2 


(x) Żona angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, lady Simon zebrała nie- 
zmiernie ciekawy materjał, dotyczący 
handlu żywym towarem. Lady Simon 
ogłosiła niedawno rezultaty swych ba- 
dań w tej dziedzinie. Stwierdza ona, że 
mimo postępu kultury i cywilizacji, 
handel niewolnikami kwitnie, jak . w 


głównemi centrami handlu żywym to- 
“warem. 

Najwięcej statków handlarzy nie- 
wolników, kursuje na morzu Czerwo- 
nem. Rząd brytyjski wysłał tam szereg 
okrętów patrolujących, wyposażonych 
w potężne reflektory i należycie uzbro- 
jonych, które w dzień i noc krążą po 
falach morskich. Rzadko ‘kiedy udaje 
się jednak wpaść na trop przemytnicze- 
go statku, które przedłużają drogę, obie 
rając zazwyczaj kurs przez południową, 
mniej strzeżoną część morza Czerwo* 
nego. 

Pozatem nie bacząc na niebezpieczeń 
stwo statki takie płyną przeważnie tò- 


rzenie takiego statku jest nawet z bli- 
skiej odległości niemożliwe. Ofiary han- 
dlu żywym towarem pochodzą najczę* 
ciei z Sudanu. 

Handlarze niewolników napadają na 
wioski murzyńskie, biorą do niewoli 
wszystkich mieszkańców i skutych łań: 
cuchami, pędzą w stronę wybrzeża. 
Ofiarami padają nietylko mężczyźni, ale 
często nawet małe dzieci. 

„Czarna kość słoniowa" odtranspor- 
towana zostaje do Arabji. gdzie więk- 
szość niewolników znajduje odrazu na- 
'bywców na miejscowych targach, 
część zaś wędruje różnemi drogami da- 
lej. Ostatnio daje się zauważyć pewne 
„osłabienie handlu niewolnikami, Dó osła 
"pienia tego nie przyczyniła się jednak 
"angielska policja morska, alé wszech. 

potężny kryzys, który sprawił, że brak 
iest nabywców: na towar. 

Najbardziej rozpanoszył się handel 
żywym towarem w Chinach, gdzie upra 
wiany jest niekiedy zupełnie jawnie. 
Miasteczko Pao Len zupełnie oficjalnie 
słynie, jako główny jarmark żywego 
towaru, gdzie można się zaopatrzyć w 
dowolnego niewolnika. Ceny tego „to- 
waru* w Chinach są niezwykle niskie. 
I tak „luksusowy“ towar w postaci mto- 
dej dziewczynki kosztuje około 100 do- 
larów, starsze, wybrakowane nabyć 
można o wiele taniej. Wdowy natomiast 
szacowane są znacznie drożej. 

Wyżej przytoczone dane pochodzą 
z oficjalnego sprawozdania „Matego 
Dziennika“ z Sozi Yen z 22 sierpnia 
1928 roku. W międzyczasie jednak wa- 
runki znacznie się pogorszyły i „towar“ 
staniał. W Chinach kwitnie przede- 
wszystkiem handel dziećmi, który oka- 
zał się bardzo lukratywnem zajęciem. 
"Istnieje wiele dobrze zorganizowanych 
przedsiębiorstw, trudniących się. wy- 
łącznie handlem dziećmi. Co AI ISA ACC KO a 4 AAA LA Aa 


wiekach średnich. Abisynja i Chiny są| d 


cą ze zgaszonemi światłami tak, że doj-| * 


gatunek" 


czas urządzane są w Chinach „licytacje 
dzieci“ licytacje publiczne, w których 
każdy może wziąć udział. Według da- 
nych, posiadanych przez lady Simon 
sytuacja rzeczywiście przedstawia się 
tragicznie, albowiem w _ jednej tylko 
koncesii angielskiej w Chinach sprze- 
dano w ciągu jednego roku dwa miliony 
zieci. 

Dzieci te używane są przeważnie 


Iiaremniony „zamach 


Przykre rozczarowanie agenta 


(z) Wrzenie, trwające we Francji od 

słynnej afery Stawiskiego, skłoniło po- 
licję francuską do roztoczenia czujnej 
opieki nad bezpieczeństwem członków 
rządu i deputowanych. Zadanie to nie 
należy do łatwych i często dyżurujący 
agenci przeżywają chwile wielkich 
emoacyj, 
Najbardziej pod tym względem pe 
chową jest ulica Teheran, na której mie- 
szka Paul-Boncour. Zarówno ulica, jak 
i dom+ zmieszkiwany przez tego polity* 
ka, znajduje się pod nieustanną kon- 
trolą „oka bezpieczeństwa”, które ob- 
serwuje bacznie wszystkich wchodzą- 
cych i opuszczających ten dom. 

Niedawno agent, obserwujący scho- 
dy dla służby, -zauważył — ku swemu 
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„LICYTACJE DZIECI“ W CHINACH zeza 


"100 dolarów za „luksusow 
dziewczynki. — Wielki popyt na... na wdowy 


Handel niewolnikami kwitnie w 20 mieku 


1934 


w postaci.. m młodej 


do posług domowych i w polu. Cena 
waha się odł0 do 100 dolarów za dziec- 
ko. Według prawa. handlarzy: sprzeda” 
ne dziecko staje się wyłączną własnoś- 
cią nabywcy, który może z niem czy- 
nić co zechce. 


r.1110 
i | 


, Wolna Trybuna 


Zazdrość 


jest złą doradczynią 


„SMUTNA MARYŚ* w NOWEJ WSL -— 
Droga Maryśl Założenie ogniska domow:sżo w 


-|tyck warunkach byłoby wielką lekkomyśltością 


zerwanie zaś zaręczyn, nie wjem czy nastąpiłoby 
tak łatwo, Czy nie żal, zresztą, byłoby Pani na- 
rzeczonego, cłłowieka szląchetnego, który nie 
waha się wytzec własnego szczęścia, aby tylko 
nie wiązać się z Panią, Dał on zresztą Pavi do- 
| wód, że życje bez Niej ni przedstawia dlań (wiel- 
kiej wartości, a mimo to godzi się na wyr tecze« 
pje swych marzeń, aby tylko Pani była sz cięśli- 

wa, Taki człowiek zasługuje na największe po- 
święcenie, Powinna Panj postarać się o ;pracę 


* Handel ludźmi w XX wieku woła oj! 7arobkami swemi dopomóc do założenia papol 


pomstę do nieba. Ukrócenie tego rodza- 
ju okrucieństwa jest jednem z najpilniej 
szych zadań, które oczekuje ludzkość, 


na ministra francuskiego: 


policji, 


przerażeniu 


jakiegoś podejrzanego 


ciè ministra, agent zaalarmował swych 
kolegów» marząc już po drodze o awan- 
sie i nagrodzie, jaką z pewnością otrzy” 
ma za udaremnienie zamachu na tego 
znakomitego męża stanu. 
` Podejrzany jegomość z nożem ujęty 
został u drzwi ministerjalnej kuchni i — 
mimo jego protestu — odstawiony do 
komisarjatu. Tu wyszło na jaw, iż 
„przestępca“ był.. szliflęrzem, któremu 
kucharz Paul-Boncoura powierzył naj- 
większy nóż kuchenny do naostrzenia. 
Rozwiały się sny o awansie i premji.. 
Ośmieszony agent będzie już w przy- 
szłości ostrożniejszy. 


Wojna 0... spodnie Marleny Dietrich 


„Niemoralny strój“ pięknej afrykanki rozpętał burzę 
w całym kraju 


(z) Co kraj, to obyczaj... Pojęcie 
przyzwoitości i nieprzyzwoitości jest w 
rozmaitych krajach całkiem odmienne. 
Najlepiej o tem świadczy incydent, iaki 
wydarzył się niedawno w kraju zulusów, 


Pewna piękność zuluska, zachwyca- 
jąca się kulturą europeiska, z którą po” 


szczególnie... 
które ujrzała na jednym z filmów. 
namyśląc się wiele, młodociani zuluska 
nabyła sobie spodnie i wyszła na spa“ 
cer. Ukazanie się dziewczyny w tak 
niezwykłym stroju wywołało prawdziwą 
rewolucię. Wystąpieniem jei zachwy- 

cely się zwolenniczki, ciiancypacji ki- 

biecej, natomiast wśród ludności kon- 
serwatywnej wywołały narzę protestów 


Utworzyły się dwie parte, pomię- 
dzy któremi rozgorzała formana wal- 
ka. Doszło do tego, iż delegacja. Wy- 
brana z przedstawiciel: obsdwu stron, 
zwróciła się do miejscowczo parlamen” 
tu, który miał zadecydować, czy ten 
nowoczesny strój jest Odpowiedni dla 
cziewcząt zuluskich. 


Orzeczenie parlament!: brzmiało ne- 
gatywnie, — Strój taki jest niedopusz= 


Sekrefarz osobisty cesarza Pu-Vi 


Władca państwa Mandżuko powołał na to stanowisko 
b. oficera monarchji austrjackiej 


(z) Baron Accurti, były oficer mo- 
narchji austro - węgierskiej. zmuszony 
był po upadku Habsburgów powiesić 
swój mundur na gwoździu. Przechodząc 
rozmaite koleje losu, utrzymywał się 
doniedawna z udzielania lekcyj... bridża 
Obecnie jednak los uŚmiechnał się do 
do niego. Baron Accurti wyjeżdża bo- 
wiem do nowego imperium Mandżuko 
w charakterze sekretarza osobistego ce 
sarza Pu - Yi. 

Pu.- Yi i baron Accurti znają się 
już oddawna. — Podczas powstania | © 
bokserów w Chinach bar. Accurti, mło- 
dy jeszcze oficer, był attache poselstwa 
austro - węgierskiego w Chinach. Na- 
skutek interwencji państw europejskich, 
Chiny zgodziły się na ustąpienie niektó- 


ae, ź nich, a w tej liczbie i Austrii, pe- 
wia części terytorium. 

aron Accurti został mianowany za- 
rządcą nowego terytorium. Założył on 
tamm miasto Tjan - Tsin, które uchodzi 
obecnie za jedno z największych miast. 

ja tem stanowisku przedstawiciel 
Austrii zdołał zaskarbić sobie zaufanie 
i sympatię ludności chińskiej. Na wieść 
© wybuchu wojny baron wrócił. oczy- 
wjŝele, do Europy i wstąpił w szeregi 
afmii czynnej. Po zawarciu pokoju wró 
Y 6h do Chin. Tutaj poznał sie z Pu- 


|przyżwoitym stroju Marleny Dietrici 
iedynym strojem, w którym welno déj 


wszędzie bywać, jesi spódniczka z tra* |"ie 


wy isznur korali. 


osobnika, kierującego się na górę z wiel, Panć uczyni 
kim nożem pod pachą. W obawie o Ży”| 


Żadna szanująca się dziewczyna będzie 
| zuluska nie może ukazywać się w nig- |sat od tes-i wyrzutów, 
n. żonych. 


nego domu, 

Pisze Pani, że praca dała Pani kiedyś przykre 
doświadczenia. Drogie dziecko, jeżeli sjiotkała 
Panią kiedyś jakakolwiek przykrość czy 1ł0zcza- 
peet to nie należy tego generaljizować, Każ- 

z nas spotyka w życiu wiele przyłkności i 
rozczarowań, które jednak nje powinny mas do 
kar pw: Człowiek silny, a dzisiaj właśnie 

owiek winien starać się być silnym 


który marzył o awansie I ZE potrafi przeboleć każdy cios [| z no- 


wą enerfją zabrać się do walki z losem, Niech 
to samo. Niech Panj stara»się być 
dzielną kobietą, która będzie z dumą mogła po- 
myśleć o sobie: „Nie jestem i nie stałam się cię- 
żarem dla jedynego człowieka, którego kocham 
| którego jestem jedynem marzeniem, Idziemy 
przez życie ręka w rękę, jak przystało na |dwoje 
prawdziwych przyjaciół, na dwoje "SARE lu- 
dzi”, 

PANI LILA z KATOWIC. — Niech Pani stłu- 
mj w sobie zazdrość, która jest zawsze złą |dorad 
czynią i njech Pani stara się w inny sposób od- 
wrócić uwagę owego pana od rywalki, Być mo- 
że, że to tylko przejściowe uczucie każe my za- 
niedbywać Panią, jakiś szał, ktćry po pewnym 
czasje minie, — Jeżeli mężczyzna, w |przej- 
ścjowym okresie życia kocha, lub zdaje mu się, 
że kocha dwie kobiety równocześnie, przyczem 
nie może się zdecydować na porzucenie tada» 
z mich, wówczas los obydwu kobiet leży 'prze- 
ważnie w ich rękach, Jeżeli jedna strona bę- 
dzie stale wywoływać przykre sceny, a druga w 
tym samym okresie będzje przyjaciółką - pocie- 
szycjelką, mężczyzna pomimo woli zwracać 'się 
w kierunku ciepłego uśmiechu, a odwra- 
choojażby nawet zaslu- 


4 
Jnż taka bowiem jest ludzka natura, że 'ciąg- 
nas zawsze w kierunku słońca i pogody, a 
nie zimnych podmuchów wichru, Niech Pani za. 
tem stara się w tym przejściowym | trudnyre dla 


To niepozbawione swoistego humoru | was wszystkich okresie, być serdeczną pszyja- 
znała się dzięki filmom. wyświetlanym | postanowienie parlamentu spotkało SIĘ | ciółką swego znajomego. jego pocleszycielką | ob 
w miejscowem kinie, upodobała scbiejZ OW acyjnem przyjęciem ze strony ko“ 


uchwałę ogłoszenia  bezlitosnej 


jektywną doradczynią. Łagodnie | bez wyrzu- 


spodnie Marleny Dietrich, biecęgo zrzeszenia prow incji Kapsztatu. tów można mu zwrócić uwagę, że postępowianie 
wyrwać 


Nie | Na zwołanem ad hoc zebraniu powzięto | sprawia Pani ból serdeczny, że 
walki | się spod wpływu tamtej kobjety í pamiętać © o- 


wszelkim „niemoralnym strojom“. Do |bowiązkach moralnych [ zadawnionych prawach 
takich ubiorów należą prócz „spodni serca, Musi Pani pamiętać o tem, że tylko :ser- 
a la Marlena" również kostiumy kąpie” |cem można zdobyć serce i do serca przemówić, 


lowe, Posładające zbyt głębokie wycię* |Łzy £ wyrzuty, 


słuszne rozumowo, nie tradjają 


cie styłu. Również postanowiono ogło- ! zwykle do naszych uczuć, do serca, które z iroż- 


sić boikot wszystkich kobet, które palą 
w publicznych lokalach. 


(sądkiem | konsekwencją niema przecięż nic 
. | mpólnego. 


Czołgi poruszają się Z szybkością pociągów 


Granaty, eksplodujące na 


pełnem morzu, samoloty, 


przeznaczone do przenoszenia armji 


W czasie wielkich manewrów angiel- 
skich, które odbyły się ubjegłej zimy 


| Czołg dzisiejszy potrafi poruszać się 


swobodnie na lądzie i na wodzie wy- 


jeden z generałów angielskich nświad-| dziela gazy trujące I płomienie i potrafi 
TEETAR ZZOZ TTW WO WED OREN Z WERE TERE y O). y ostatnich czasach nie było! Zasnuć całe okolice straszną mgłą. 


dnia, w którym nie wynalezjonoby ja- 
kiej nowej „bomby wojennej“. 

Przegląd tych „bomb* iest bardzo 
ciekawy. Po długich doświadczeniach 
udało się francuskim uczonym wypro= 
dukować proch, nie ulegałący zepsucjiuł 
wskutek wilgoci. Proch ten może ekse 
plodować nawet w głębi jeziora lub rze: 
ki. Co więcej, wynaleziono proch, któ: 
rego eksplozja jest niewidzialna, anł 
nie wydaje żadnego dźwieku. 


Fabrykacja bomb poczyniła również 
olbrzymie postępy, zarówno cn do siły 
bomb, jak i co do objętości. Istnieją dziś 
bomby dwutonowe, przeznaczone głós 

| wnie do wojny powietrznej. Wvnalezią 
no granaty. przeznaczone do bombarda 
wania lodzi podwodnych, eksplodują w 


4 który po swem wstąpieniu na tron chwili, gdy dotkną powierzchni morza, 


przypomniał sobie autrjackiego barona 
i zaangażował na stanowisko swego o0- 
sobistego sekretarza. 


bez zetknięcia się z ciałem stałem. 
Czołgi udoskonalone w roku 1933, są 
p awdziw vemi fortecami, poruszającemi 
się z szybkością poclągu: 


Wielką rolę odgrywają również sa- 
moloty i sterowce, służące do przeno* 
szenia wojska. Niemiecki samolot ..Dor- 
nier X“ może przenieść 120 osób. W St. 
Zjednoczonych buduje się obecnie stero 
wiec długości 300 metrów, zaopatrzóny 
w 14 motorów, który może pomieścić 
300 pasażerów. 

Sterowiec ten w czasie woiny bę- 
fidzie służył do zaopatrywania okrętów 
wojennych w żywność. | 


WOW OWOCOWA ANA 
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Dokąd pójść wieczorem? 


) TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 12-ej dla dzieci „Pinokjo“, o 
4-ej pó poł, „Towariszcz", o 8,45 wieczorem 
„Konitikt** 

TEATR POPULARNY (Ogrodów2 [SĄ 

Dziś o godz. 8.30 „Królową nocy“. 

ARARAT w Rozmaitościach:=— Rewia „Hynń 
Ein Zych“. 

KINA: 


CASINO: — „Pieśniarz Warszawy“. 
GRAN-KINO: „Nie jestem aniołem*, 
GRAND-KINO: — Książę z Arkadii*. - 
UZA; — „Shańbiona'*. 
ROXY: — „Handel Żywym Towarem*, 
CAPITOL: — „Tańcząca Venus*. 
CORSO: — 1) „Nad przepaścią“ i 2) „Pałac na 
kółkach*, 
CZARY: — 1) „Branka syna puszczy”, 2] „Mę- 


łość w 


aucie“, 
PRZEDWIOŚNIE: — „Jennie Gerhardt“, 
SŁOŃCE; — 1) „Oskarżona“ į 2) „Banita”. 
RAKIETA: — „Ulica“. 
SZTUKA: — „Maskarada Miłości”. 
SZTUKA: — „Bokser i Dama*. 


ZACHĘTA: — 1) Małżeństwo dla opinji. 2) 
Śmiech w piekle, 

ZACHĘTA: — 1) Ścigani ludzie i 2) Jak w 
raju, 

PALACE; — „Csibt, 

METRO: — „Papryka. 

ADRIA: — Papryka", 

OŚWIATOWY: — 1) „Biała Odaliska** ; 2) „Po- 
konani zwycięzcy”. 

1. P, $. — PARK SIENKIEWICZA: — Wysta- 
wa prof. Pankiewicza | in. 

À CYRK STANIEWSKICH. 

Dziś o godz. 4-ej i 8.15 dwa przędstawienia. 

arasen a TR CSST EESE TE TERE E Z BOTA 


przy 
SKLEROZIE-DUSZNICY 


SÖK CZOSNKU Í 


APTEKA MAZOWIECKA WARSZAWA 
0 MA owca O = 


G 


Wróg we krwi 


Zbliża się dzień premiery wielkiego 
filniu szwajcarskiego p. te „Wróg we 
krwi“, ilustrującegp walkę z chorobami 
wenerycznemi, bolesny dramat dziew- 
czyny, młodzieńca i ojca rodziny. 

„Wróg we krwi*; jak wynika z gło- 
sów prasy zagranicznej, to jedyny wy- 
padek, że film naukowy został uznany. 

za dzieło Sztuki kinematograficznej i 

posiadając treść wysoko dramatyczną, 
spotkał się z entuzjastycznem uznaniem 
«świata nankowego i miłośników .Gkrani 
„szukających silnych. wrażeń, , | 
"O Od dotychczasowych filmów kulti 
rainych różni się przedewszystkiem wy- 
korzystaniem wszystkich możliwości 
„technicznych, gdyż z pomocą mu przy- 
chodzą tam, gdzie fotografja sama nie 
wystarcza — potęga żywego słowa i 
dźwięku. . 

W Łodzi film p. t. „Wróg we krwi" 
ukaże się jednocześnie na ekranach ki- 
noteatrów Metro i Adria. 


5 strażaków uległo 


poparzeniom 
podczas groźnego pożaru 
w Dokszycach 


Wilno, 21 kwietnia, 


W Dokszycach wybuchł olbrzymi 
"pożar, który strawił 7 domów miesz- 
kalnych. Podczas akcji ratunkowej 
nie obeszło się bez ofiar w ludziach: 
5 strażaków odniosło lżejsze i cięższe 
poparzenia. Między innymi odniósł po- 
parzenie również naczelnik straży, 

Przyczyna pożaru narazie nie usta- 
lona, jednak pierwiastkowe dochodze- 
nię nasuwa przypuszczenie. że pożar 
powstał wskutek złośliwego podpale- | 
nia, 

Specialna komisja z Głębokiego wy- 
jechała do Dzisny dla przeprowadzenia 
dochodzenia, Kilka osób podejrzanych 
o podpalenie zostało aresztowanych. 


DęypŻuncywy agppiel«. 


+ Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 
A. Potesza [Plac Kościelny 10) A. Ch zł 
(Pomorska 12), E, Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epeztajna (Piotrkowska 225), Z. 
(Przejazd 59), G, Antonjewicza (Pabj 


WA" 


e 
50), 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


przyjmuje: 
od 9—3 w domu przy ulicy 


Gdańskiej 37 


tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 


wieczorem natrzeć twarz i ręce 
KREMEM NIVEA. Wystarczy 
ło, aby skórę naszą należycie vod- 


ryczne i 
iczerstwego wyglądu, który 
u młodzieży tak mile codziwiamy. 


nadać jej młodzieńczego 


KREM NIVEA kosztuje zł. 0.40 do 2.60 


PEBECO Spółka Akcyjna 


w Poznaniu 


Nieznośne warunki pracy w Ubezpieczalni 


Instyfucja, która winna stać na straży naszego zdrowia i higieny pracy, 
nie dba zupełnie o swych urzędników 


Łódź, 21 kwietnia. 
Od chwili wejścia w życie nowej u- 
stawy o ubezpieczeniach społecznych, 
w centrali ubezpieczalni łódzkiej wre 
gorączkowa praca. Trzeba było założyć 
nową kartotekę, sporządzić spisy ubez- 
pieczonych, pracodawców. Nowa usta- 


wa bowiem objęła daleko większą ilość” 


pracowników, aniżeli dawniej i powięk- 
szyła w dużym zakresie postacie ubęz* 
pieczeń. 

Praca ta do tej pory jeszcze nie jest 
ukończona, Zaangażówano 200 bezrobo- 
tnych pracowników umysłowych, którzy 
w szybkiem tempie wvpęłniają wszyst- 
kie potrzebne druki. Przyięcie ich ma 
duże znaczenie dla zmniejszenia bezro” 
bocia wśród pracowników umysłowych, 
ale... jest w tem pewne ale, które nale- 
ży bezwzględnie omówić. Warunki bo* 
wiem, w- jakich urzędnicy ci pracują, są 
wręcz skandaliczne. 

Praca odbywa się w gmachu pofa- 
brycznym, w dwóch salach na pierw- 
szem i drugięm Piętrze. Niema w tych 


salach jakichkolwiek urządzeń przecjw- 
pożarowych. Okna są okratowane. Do 
sal tych prowadzi tylko jedno wejście, 
przyczem schody są drewniane. Prze- 


nie urządzeń higien'cznych. Jedna umy- 
walka, przeznaczona dla 200 osób, znaj- 
duje się w stanie trudnym do określenia. 
Tak samo w całym gmachu znajduje się 


pierzenia w tych salach są z dykty drew- liedna tylko ubikacja; która jest tak brud- 


nianej, sufity i podłogi z pojedyńczych 
desek. Pamiętamy jeszcze tragiczne 
skutki pożaru w fabryce na ul. Południo- 
wej, by nię uprzytomnić sobie jak wiel- 
kie niebezPieczęństwo grozi w tem pro- 
wizorycznem biurze ubezpieczalni. Sku 
pienie osób jest duże, większość z pra- 
cujących pali papierosy, poza tem na” 
gromadzona jest duża ilość materiału 
łatwo-palnego, całe stosy druków, for" 
mularzy i różnych papierów. Jakżęż 
łatwo wybuchnąć tam może Pożar, a 
skutki jego mogą być bardzo smutne, 

W sałaeh panuje stale półmrok, wo- 
bec czego od samego rana musi się pa- 
liść światło elektryczne. A nie trzeba 
chyba tłumaczyć, że właśnie połączę” 
nie światła sztucznego z naturalnem, 
wpływa na wzrok zabójczo. 

Poza tem w gmachu brak jest zupeł- 


"Nie wycinać odciskówii! = 


JD WATT ANA EAG 3) IATA KFSDURYŻ 226) ZUS PE. 
Gtróżi to żawsże hiebezpieczeństwem zakażenia, które Może doprowadzić dó 


amputacji. 


ezpiecznie i bezboleśnie usunąć można w ciągu 5 dni odciski pły- 


nem na odciski Kornol Antiba. Nie zwiekajcie, lecz weźcie się jeszcze dziś do 
leczenia. Skl. główny: Ludwik Spiess i Syn. 


na, że nie nadaje się w zupełności do tur 
żytku, a wyjść na ulicę zabrania się pra- 
cownikom kategorycznie. 


Stoły do Pracy, na zwykłych krzy 
żakach są z nieheblowanych desek, któ- 
re drą ubrania i kałeczą ręce. A ogól- 
ne urządzenie jest tak prymitywne, że 
prącującym na pierwszem piętrze sypie 
się wapno i kurą na głowy, jeśli na dru- 
giem ktokolwiek chodzi. 


I wreszcie wspomnieć trzeba o Są- 
siedztwie motoru na parterze, a tąk 0- 
głuszającem dlwięku, że wystarczy kil- 
kanaście minut przebyć w lokalu, by 
człowiek czuł się zupełnie ogłuszony. 
A pracownicy ci muszą przebywać tam 
po 10 4 12 godzin dziennie. 


Nie poruszalibyśmy tej sprawy, gdy*, 


by nie chodziło właśnie o ubezpieczalnię, 
O tę instytucię, która mą stać na straży 


łyaszego zdrowia i higieny pracy. Jesli 


Padobne-warunki panną wbiunze ubez- 
pieczalni, ccż dopiero dziać się ma w 
Prywatnych instytucjach? Nawyższy 
czas, by dyrekca zainteresowąła się tą 
sprawą. - 


Zamordowali kobiete i zwłoki powiesili m haku 


Po dokonaniu rabunku bandyci podpalili dom. —Poli- 
cja ujęła czterech sprawców potworneji zbrodni | 


Lublin, 21 kwietnia. 

Do mieszkania Gitli Rotenberg, zam. 
we wsi Mszanka, pow. włodąwskiego, 
wtargnęło czterech bandytów. którzy 
zrabowali biżuterję wartości kilku ty- 
sięcyc złotych i zamordowali właści- 
cielkę mieszkania, Następnie zbrodnia- 
rze powiesili zwłoki ofiary na haku, 


Zamość, 21 kwietnia. 
Mieszkańcy wsi- Michałów, 


Pow.|OŚ oraz Szyna, 


przymocowanym do drzwi, poczem pod 
palili dom. 

Zaalarmowani płomieniami sąsiedzi 
zdołali ogień ugasić. Gdy weszli na- 
stępnie do mieszkania Rotenbergowej, 
skonstatowali straszną zbrodnię j za- 
wiadomili władze policyjne. 


pościg za zbirami, który już po czterech 
godzinach dał pożądane rezultaty. 
Wszystkich jch uięto i osadzono w 
więzieniu. | 
Ze względu na dobro toczacego się 
śledztwa, bliższych szczęzółów zbrod- 
ni oraz nazwisk ujętych zbirów nie mo- 


Wdrożono natychmiast energiczny | żemy narazie podać, 


Dwuch chłopców zamordowało ojca 


Echa potwornej zbrodni pod Zamościem.—Sąd skazał nieletniego 
zwyrodnialca na karę więzienia 


ciała denata przywiązana była żelazna 
Na brzegu rzeki znale” 


zamojskiego, zostali poruszeni niezwy-|ziono nóż o dwuch ostrzach, 


kłem zdarzeniem. W dniu.11 lipca ub. 
roku z rzeki Wieprza, 
przez Michałów wydobyte 


darza miejscowego Jana Bednarza, Do 


Powiadomione władze policyjne 


przepływającej! wdrożyły dochodzenie które ujawniło 
zostały | 
zwłoki powszechnie poważnego gospo- ` 


szczegóły wprost rewelacyjne. W cza- 
sie sekcji zwłok stwierdzono u denata 
szereg ran w mózgu oraz innych obra- 


i Wyrok w procesie bandytów samochodowych 


Członków szajki skazano łącznie na 64 lata więzienia 


Poznań, 21 kwietnia. 

Rozprawa przeciwko bandzie Rogo- 
zińskiego zakończyał się wczoraj w 
późnych godzinach nocnych. poczem 
ogłoszono wyrok, 
mocą którego Franciszek Rogoziński, 
Adam Kościelniak i Feliks Nogaj skaza- 
ni zostali na 15 lat więzienia każdy, An- 
toni Ściernicki i Antoni Grzesiński po 
8 lat, Antoni Piechowiak i Władysław 


Zając po jednym roku i wreszcie Józef 
Gidaszewski na 13 miesiecy wiezienia. 

Skazanym — Pechowiakowi i Zają” 
cowi darowano połowę kary na mocy 
amnestji. 

Ogółem więc banda skazana została 
na 64 lata więzienia. Ponadto wszyscy 
skazani utracili prawa obywatelskie od 
2-ch do 10-ciu lat, 


żeń na ciele. 

Przesłuchano szereg osób, które u- 
staliły, że od dłuższego czasu między 
denatem a l6-letnim synem Francisz- 
kiem wydarzały się kłótnie. Nieletni 
zwyrodnalec porywał się do bicia Ojca 
Przyczyną tych sporów były sprawy 
majątkowe i fakt zajmowania się Fran- 
ciszka kradzieżami, za co był niejedno- 
krotnie karcony przez ojca, 

W dniu 3 lipca wieczorem Jan Bed- 
narz udał się pozą wieś w celu poszu* 
kiwania zaginionej kwoki. Od tego cza 
su wszelki Ślad za nim zaginął. Najbliż- 
sza rodzina początkowo nie czyniła po 
szukiwań, wiedząc, że Jan Bednarz 
niejednokrotnie wychodził do innej wsi 
na kilka dni. 


— 


BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM 
PO CENĄCH NAJNIŻSZYCH, 

W niedzielę o godz, 12-ej w południe dana 
będzie raz jeszcze jeden kapitalna bajka dla 
dzieci Collodi' ego „Pinokio“, urozmaicona mnós 
stwem efektownych wstawek, tańcami i śpie- 
wami, — Bilety od 35groszy do zł, 1.30. 


= 4,>—_1 


Wielka Zabawa- Konkurs €zytelników „CTXPreSsu” 


fonmfkurenci SEA Rt się wszystkim dziewicom! 


Dzisiaj siódmy z konkurentów 


W dniu ostatnim serji trzecjej 


Do swej damy mknie w konkury 
(Któż to taki — pewnie wiecie) 


Dzisiaj kończymy druk trzeciej serji 
naszej wielkiej Zabawy-Konkursu, w 
której wszyscy kandydaci oświadczyli 
się swym wybrankom serca, Czytelnicy, 
biorący udział w konkursie, wycinali co 
dziennie całe Obrazki (zarówno główki 
kobiece «jak i obrazki z lewej strony, 
przedstawiające grupę konkurentów), — 
Razem z dzisiejszym obrazkiem, posiada 
ją Czytelnicy siedem wycinków. 

Z tychże siedmiu wycinków, Czytel- 
nicy wytną numery odpowiadające podo 


Hao? Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA 
SOBOTA, dnia 21-go kwietnia, 
7,00—37,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze. 

1,05—7,25:. Gimnastyka. 
1.25—7.35: Muzyka z płyt. 
1.35—1,40: Dziennik porannę, 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7,55—8,00: Chwilka -gospodarstwa domowego. 
8,00—8,05: Odczyt. progr. na dzień bieżący. 
140—11.50:. Codzienz 
114 ienny Przegląd Prasy Polski 
11.50—11,55: Komunikaty łódzkie, ji 
sg ale Sygnał czasu z Warszawy. , „Hejnał 

z Kr fy SIS 
(205 07 Woyke N lekka w (wykodińi' ze- 

społu Braci Dozinm ç 
12.30-12.35: Wiadomości metson ik 
12,33—12,55; D, c. muzyki lekkiej, 
12.55—13,00: Dziennik * południowy, 
13.00—15,05: Przerwa, - 


15.05—15.10: Wiadomości o. eksporcie polskim, | 19,10— 19.25: Rozmaitości, 


biznom mężczyzn (cyfry na czarnem po- 


lu) Oraz numery odpowiadające podo- 
biznom kobiet (cyfry na białem polu), 


Czternaście numerów należy nalepić 
(na kartę pocztową za 20 groszy) i wy- 
słać ją wraz z kuponem C, wydrukowa- 
nym na siódmej stronie, do Redakcji 
„Expressu”, Łódź, Piotrkowska 49, 


Medor w wózku ciągnie pana, 
(Rzecz faktycznie dość zabawna) 
Kubuś lubej zaś oświadczył,” © 
Że uwielbia ją oddawna. © ~“ 


G 


Icześnie swój dokładny adres Oraz Imię i 
nazwisko, 

Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Krako- 
wa, Wilna, Lublina, Gdyni i Kalisza, mo- 
Er złożyć wycinki nalepione '(na zwykłej 

artce papieru) bezpośrednio w oddzia- 

łach naszego pisma, przez co zaoszczę- 
dzą sobie koszt znaczka pocztowego. 

Między tych Czytelników, którzy Əd- 

powiedzą trafnie na pytania, rozdzielo- 


sposób, że odpowiedzą na pytania (kto |ny zostanie szereg nagród piaiginych, 
się komu Oświadczył), podając równo- |a mianowicie: 


| Kupon, Czytelnicy wypełnią w ten 


15.10—15,20: Komunikaty łódzkie, 
15.20—15.35: Chwiłka strzelecka. 
15,35—15.4): Chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 
15.40—]6,20: Audycja dla chorych w opracowa- 
niu ks Rękasa, (Tr. ze Rów. 
16,20—16,35; lekcja języka francuskiego, Kure 
średni, | ktor L Roquigny. 
16,35—16,50: Pieśni w wykonaniu Heleny Aza- 


rewicz, 

16.50—17.10: Koncert organowy Feliksa Nowo- 
wiejskiego. (Tr. z Poznania), 

17.10—17.30: twory salonowe w wykonaniu 
orkiestry Sandlera (płyty). 

17.30—17,50; Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Jedostka, gromada i opołeczęż we s, WYS 

ma prof. St, Sumiński, 


iran O Re jorfaż, AA a. A 
> ži 50: nde rstary nowy: -operet s 
its AK sA Odczytanie owych na dzień 
nastę 
18. 55-19, 107 Skrz łódzka — 


omówi red. Jan Piotr 


byciu Wilna — Kw 
19.40—19.47: Wiadomości 
19,47—19,50: „Myśli wybrane”. 
19.50—20.50: Koncert muzyki poiskiej, Wyko- 
nawcy: Orkiestra symion, | R. pod =] 
J. Ozimińskiego i Irena Dubiska ( piz): 
20.50—24.00:  Transmieja z teatru „La Scala“ 
w Medjolanie opera „Verdi'ego „Trawiata', 
W przerwie I-ej: Dziennik wieczorny; w Il-ej: 
Skrzynka pocztowa techniczna — omówi 
Wacław Frenkiel; w Ill-ej: Roman Zrębo- | M 
więz. wygłosi feljeton p. t, „Czy Georg Sand 
koc , Chopina", 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
A M Moskwa RP nkoneeck Syiir: 


20.00.. CRNA Transmisja 2, Oper 
Comique w Paryżu „Madame But- 
terfly" — opera Pucciniego, 

20.00. Beromtiinster. „Don Carlos*, ope- 
ra Verdiego (transm. z Teatru Na- 


poety 
we, 


19.25—19.40: Recytacje poęzyj, — Pieśni o zdo- 
| adrans cki, 


Sprzedaż w aptekach, drogerjach i perfume- 
= Fabryczny skład „Pharmachemia“, Pas 
0-1 


Prawa autorskie zastrzeżome. 


CO NA TO PANNA LILI? 


'„Choć po słowie jestem z innym, 
Zaręczyny dzisiaj zrywam 
Bo miast krawca — niedorajdy 
— Wolę męża detektywa!“ 


1 NAGRODA — 20 ZŁOTYCH. 
5 NAGRÓD po 10 ZŁOTYCH. 
10 NAGRÓD po 5 ZŁOTYCH. 
Termin nadsyłania wycinków z Obec 
nej serji — 26 kwietnia r. b, W dniu 28 
KA r. b > OE pb 
zytelników, którzy otrzymają na y: 
“Listę nagrodzonych w poprzedniej 
serji oraz podobiznę _Kubusia-detekty- 
wa, który okazał się najpopularniejszym 
| mężczyzną drukujemy na strOnicy 7-ej, 


CHCESZ BYĆ PIĘKNĄ — 


używaj wyroby Mag, R TTE TĄ 
Krem i mydło „A A LIN Nr. 1“ odmładza 
cerę — ponieważ zawiera Aot — usuwa 
piegi, wągry, pryszcze, żółte i czerwone y 
| krem „HALINA Nr. 2“ udelikatnia cerę na- 
zawsze, zapobiega | usuwa zmarszczki, 


ZOSZCZ. 


rodowego w Bazylei). 
20.10. L ipsk. 


"so(guppeko. 
20.25: 
operetka Falla. 


20.55, Medjolan, Transm. z teatru „La 
Scala“, „Traviata“ — op, Verdiego. 


e Boccagcio = — „ operetka 


ENEE 


Sensacyjna powieść współczesna. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Młody Baron Ryszard Gintołd nawiązał 
znajomość z panną od krawcowej Celina 
Liwińska « Stosunki między: młodymi za- 
czynają się coraz bardziej zacieśniać, aż 
wreszcie baron oświadcza się Celinie, 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY 
Przy zielonym stoliku 


Gintołd' przeniósłzszy się wraz z 
żoną do Monte Carlo, stał się odtąd sta- 
tym bywalcem kasyna gry. 


Demon hazardu wciągnął go coraz 


bardziej w swe sieci i opłatał 'cieńkiemi, 
ale niebezpiecznemi nićmi. 

Gintołd był jak mucha, która jedną 
nóżką zaplątawszy się w sieć pająka 
myśli, że wyrwie się :z niej jeszcze i 
uleci na wolność — nie wiedząc, że 
pląta się coraz tragiczniej. 

Nie grał zrazu wysoko, lecz w mia- 
rę, jak nerwy jego zaczęły się strzępić, 
po szeregu wieczorów  ekscytującego 
hazardu, począł podwajać stawki i — 
niestety przegrywać. 

Miałem dziś pecha! — pocieszał 
się jak każdy nałogowy gracz — ale 
może jutro odmieni mi się szczęście! 

I wracał nazajutrz, aby no nowo 
wyzywać los. 

Niekiedy zdarzyło mu się, że wy- 
grał, Wówczas był dumny z siebie i 
rozpromieniony opowiadał Celinie o 
swoich wielkich sukcesach. | zapomi- 


nał o tem, ile przegrał poprzednio. 
Ani się opamiętał kiedy — raz już 
wyleczony. z nałogu — stał się zpowro-, 
tem namiętnym graczem, dla: którego 
życie bez hazardu nie 


przedstawiało ) 


OO MMO 


Kochaj mnie zawsze 


AA 


Mapisał Andrzej Zański. 


żadnych uroków, 

Magiczny brzęk kulki ruletkowej zâ- 
głuszył w nim nawet głos serca: i co- 
raz mniej znajdował uroku w długich 
spacerach z Celiną po nadbrzeżnej pla- 
Ży, po której wiać poczynały zimne je- 
sienne wiatry. 

— Czyżby po wiośnie miłości i lecie 

uniesień również i w jego sercu nasta- 
ła jesień? — myślała Celina, nie mogąc 
zrozumieć zmiany, jaka zaszła W Ry- 
szardzie. 
Początkowo sądziła, że w grę tu 
wchodzi inna kobieta. Szarpnęła nią 
bolesna zazdrość. Skoro jednak prze-. 
konała się, że rywalką jej jest tylko ru- 
letka, uspokoiła się znacznie. 

Starała się wprawdzie delikatną pers 
wazją odciągnąć Ryszarda od iego na- 
łogu — niemniej nie miała nigdy na tyle 
siły i odwagi, ażeby wziąć się energicz 
nie do sprawy. 

A tymczasem jego gotówka — która 
miała im starczyć na parę lat — po- 
częła topnieć. 

Ryszard skonstatowawszy to — za- 
miast się jeszcze w ostatniej chwili 
cofnąć — z uporem maniaka rzucił się 
w wir gry, szukając w niej ratunku 
przed ruiną. , 

Grał coraz zuchwalej, rozpaczliwiej 
„i niefortumniej.,. i 

— Żeby się choć raz odbić!.. Żeby 
się choć raz odbić porzadnieć... A po- 
tem odebrawszy to, cv tylko się stra- 
ciło, odjechać stąd nazawsze! —- argu- 
mentował, rzucając sttlfrankowe bank- | 
noty na stół, 


Lecz rzadko tylko kiedy bezlitosne 

grabki krupiera przysuwały mu stertę 
wygranych stonów: przeważnie prze- 
grywał, 

Wreszcie nadszedł dzień, w którym 
w jego portfelu znalazł się ostatni ty- 
siącfrankowy banknot. 

— Teraz lub nigdy! — pomyślał Ry- 
szard, zasiadając do stołu. 

Grał z pasią. Żyły wystąpiły mu 
na czoło, szczęki zaciskały się niemal 
konwulsyjnie, kiedy pałającemi oczyma 
śledził bieg fatalnej kulki, uderzającej o 
brzegi rulety. 

Obłąkańczym ruchem kładł przed 
siebie coraz to nowe banknoty, Wygry- 
wał i przegrywał niby somnabulicznym 
śnie. 

Oprzytomniał dopiero wtedy, 
dłoń jego, szukając po kieszeniach, nie 
znalazła nic więcej. 

Spojrzał dokoła tępym wzrokiem: 
a zatem był skończony! 

Nagle spojrzenie jego spoczęło me- 
chanicznie na grubej amerykance, sie” 
dzącej obok niego; ZAgray' mu w oczach 
matową bielą kosztowne jej perły. 

Ryszardowi przypomniało się naraz, 
że i Celina posiada piękny sznur pereł 
— jedyną drższą biżuterię — jaki kupił 
jéj na imieniny. 

— Jeszcze nie wszystko stracone! — 
pomyślał, 

W barze wychylił -kilka kieliszków, 
poczem, zataczając się niemal, powrócił 
do domu. i 

Celina spała już, Niemniej, usłyszaw 

szy jego kroki, otwara oczy. 

— Powróciłeś już? _ 

Ryszard odmruknął coś niewyraźnie, 
że zapomniał portfelu. poczem, grzebiąc 
w walizce, niespostrzegawczym ruchem 
wsunął do kieszeni szkatułkę z perła- 


mi żony. 


— A możebyś nie wychodził dziś 
więcej? — powiedziała miękko Celina. 
Ryszard poczuł w sercu niespodzie- 


— To już ostatnia woja nocna es- 
kapada 


waną skruchę. Podszedł do łóżka i po- 
całował leżącą w usta. 


Poraz ostatni idẹ dziś do ka- 
syna! A jutro... jutro zaraz spakujemy 
rzeczy i opuścimy Monte Carlo. Dość 
mam już tego życia i gry, która wy- 
ssyła mnie z sił i zdrowia, niby kosz- 
marny jakiś pająk... 
my nowe życie!, 

Gorąco oplotły go kochające ramio* 


Od jutra zacznie- 


na Celiny. W oczach jej zabłysły łzy 
szczęścia, 
— Naprawdę?.. Nie będziesz już 


więcej grał? 

«czując jej mocny uścisk, pojął Ry- 
szard. że jednak mimo wszystko kocha” 
bardzo — a może dlatego, że ią skrzyw= 


gdy |dził — kocha jeszcze mocniej tę dobrą 


i spokojną dziew czynę: 

ak, obiecuję ci to! Od jutra już 
nie zasiądę więcej przy tym przeklętym 
zielonym stoliku, przez który omal, że 
nie straciłem ciebie! 

Delikatnie oswcbodził sie z jej: ra- 
mion i opuścił pokój. 

Czuł jeszcze wciąż na swoich ustach 
pocałunki Celiny,,a w uszach brzmiał 
mu jej błagalny głoś: 

— Nie graj już więcej! 

— Przysięgłem — myślał w duchu 
— i dotrzymam obietnicy! Lecz teraz 
spróbuję ostatni raz... Muszę się prze- 
cież odegrać i odebrać ruletce to, co 
mi ostatnio wygrała! Bo inaczej za co 
bym mógł rozpocząć to nowe życie, ja 
kie obiecywałem Celinie? 

Ściskając w ręce zimny sznur perel 
— który w tej chwili był dla niego ra- 
tunkowym sznurem, po którym miał się 
wydobyć z przepaści — wszedł powoli 
do kasyna gry, ażeby za chwilę znik- 
nąć w kasie, gdzie za dziesięć tysięcy 
franków zastawił skradzioną żonie bì- 


żuterię. 
(DALSZY CIĄG JUTRO). 


Bibitaw „Słowik PERRA 


NSIĘZ 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
ezony kwit bagażowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
aa poćwiartowane części zwłok ludz- 
ich, 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
może jednak narazie wydostać nazwiska 
swego ojca, 


Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuća ją, dace mimo to posądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry. uważał dotychczas za swego syna Ka- 
8 Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
ułtaja, 


kiemu pomafa w tej walce jego kochanka 


Jana Sołowerecka, zwana Kseiężniczką Cy-| 
ącą ze swej niepospolitej urody. į 


gańską, st 
Bardzo: wielu mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie. lub złamało swą karjere... WW jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- 
jąc dla niej swą narzeczoną ~— Stefcię... 
Ksężnczka odtrąca go jednak od sebie. 


Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje / 


w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 

** 

Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
ci ojca został jedynym spadkobiercą wiel- 
kiej fortuny. Jest w dodatku przystojn i 
zdobył: również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka niesp 
cze piekną | kusżąca Księżniczkę. 

_Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkał dawnego 
ukrywającego się 
busek'*. Kim jest, 
nikt nie wie. 

Nieraz wyratował on już Chudzika 


Z pseudonimem „Gar- 
w tajemniczy Garbusek, 


pT TTP LTTLTELNELJ 


Tego samego dnia Chudzik dowiadu- | J 


Między Zawidzkim a Chudzikiem | 

wywiązuje się pełna tragicznego napięcia; 

walka o tytuł :i fortunę hrabiowską, a | materjalne.., 
| 


odziewanie zawsze jesz» ' 


z|z tego powodu przeczulona. 


TFETTYTTI 


l ! i 


NICZ 


wył gru pan rozkaże jechać? — 
zapytał Hoppen. 
= W jedno... Chciałbym z 


panem zamienić tylko kilka słów... 

— Proszę bardzo... To pan.., pan jest 
mapstyci narzeczonym pięknej pani 
any 

— Tak... Wkrótce miał się odbyć 
nasz ślub... Ale nic z tego nie wyjdzie... 

— Dlaczego?... 

— Bo.. Bo ja ją zbyt kocham... 

— Nie rozumiem.. Co to zanczy?... 

— To znaczy, że nie chciałbym jej 


| unieszczęśliwiać.., 


— Przypuszcza pan, że nie byłaby 
z panem szczęśliwa?.. To ciekawe... 
— Nie znaczy to, że się nie kocha- 
py O, nie... Ona mnie kocha i ja ją... 
e wiem, że miłość nie może być pod 
stawą małżeństwa... Grunt to warunki 


— Ciekawe poślądy., Słucham, słu 


cham pana... i 
— Otóż.. Byłem właśnie wczoraj 
akurat u mojej narzeczonej, gdy pan 


przysłał te piękne prezenty... Jana tak 
się ucieszyła... 

— Ucieszyła się, powiada pan?.. To 
dziwne... 

— Tak, ogromnie się ucieszyła.. Tak 
jej było pięknie w tej sukni... 
o pan mówi?.. A ja sądziłem, 
że ta suknia jej się nie podobała i dlate- 
go zrobiłem awanturę... 

— O, nie.. Jana odesłała panu te 
prezenty z innego pewodu.., 

— Mianowicie?.., 

— Ponieważ przykro jej było brać 


przyjaciela swego oica.|od pana prezenty... Powinien pan zrozu- 


mieć jej psychologię... Jana jest uczciwą 
kobietą... Teraz jej się źle powodzi... Jest 
Nęcą ją 


ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybyl| piękne stroje, lecz nie może sobie na nie 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa żnale- pozwolić. A prezentów” nie chce przyj- 


zionego w czterech walizkach... 

„Garbusćk przybywa do Polski i żabiera 
się do roboty. 

Jan nawiązuje 
mianuląc go swym „sekretarzem“ 
Wandą Łapińską, 
był małym chłopcem, 
sidła bandy przemytników, 
sztem był niejaki Lucjan Szułski. 
on jej zaufania | uwiódł w podstępny spo- 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ją z 


rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- 


porską. 


Tymczasem Księżniczka, kochając ciągle 


do klasztoru, 


nością. 


Pewnego wieczoru został zamordowany 
zgo- 


mecenas Głowniewski. Przyczyny jego 


mować... 


, Hi Pó -dofrawdy * wyjątkowa sytua- 
kontakt z Felkiem, który| cia... 
był towarzyszem jego zabaw dziecięcych, 
z 
którą kochał jeszcze gdy 
Wanda wpadła w| CZY: 
których her- 
Nadużył 


Cóż więc na to poradzić?... 
— Gdy widziałem wczoraj jej radość 
w oczach na widok tych pięknych rze- 


FTTTTTTTTTTTTTTOTTTI 


KA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


pomyślałem sobie, że Jana nie jest 
dla mnie... Bo cóż to byłoby dla niej za 


—- train o a 


CYG 


(życie?... Jestem bez posady... 
| e~ Ach... Może potrzebuje pan pomo- 
i CYP. 
t — Nie o to chodzi... Postanowiłem 
iodszukać pana i pomówić z panem po- 
ważnie w sprawie przyszłości mojej na- 
|rzeczonej... Uważam, że byłoby jedno 
tylko wyjście z tej sytuacji... Znaleźć 
dla niej jakieś zajęcie, któreby jej naj- 
bardziej odpowiadało... 

— Słusznie... Cóżby więc pan propo- 
nował? 


| — Trudno mi narazie coś wymyślić 


l: odparł Żmiurek, czując, że jest już na 
| dobrej drodze. Ale gdy tak przysłuchi- 
jwałem się pańskiej rozmowie z panią 
| Henrietta, to przyszło mi namyśl, czyby 
właśnie Jana nie nadawała się na miej- 
|sce panny Stefy... 

Co?... Jana ma zostać modelką w 
magazynie mód? 


— Cóż w tem złego?.. Wiem, że to 


zajęcie bardzoby się jej podobało... Jana 
lubi stroje... Pozatem dzięki pańskiemu 
inoparciu mogłaby otrzymywać większą 
gażę... 

— To jest zrozumiałe... 

— Rozmawiałem z nią na ten temat 
i przekonałem się, że chętnie zgodziłaby 
się na tę posadę... Jestem przekonamy, 
że gdyby Jana zarabiała, łatwiei byłoby 
ją skłonić do przyjmowania prezentów 
i przebywania w towarzystwie pana... 

— Tak pan sądzi?... 

— Niewątpliwie... Jana jest bardzo 
wrażliwa pod tym względem.. Trzeba 
ją znać... Bezpośrednio prezentów nie 
przyjmie, ale protekcja pańska pomoże 
jej w osiągnięciu większej pensji, będzie 
bardzo zadowolona... Efekt więc pozosta 
nie taki sam, chodzi tylko o sposób jego 
osiagnięcia. 

Hoppen spojrzał z uśmiechem na de- 
|fektywa i odparł: MME 
„a= Owszem.. Mówi pan bardzo mą- 
drze. Móże"pan ma rację... Więc uwa- 
ża pan, że... tak! To jest bardzo dobra 
myśl!.. Zaraz pojadę do pani Henrietty 


ŘS O O O a a: 


iommówię z nią tę sprawę!.. Feliksie! — 


zawołał do szofera, — Wracamy! 


Rozdział dwieście dwudziesty ósmy 


Mea 
Następnego dnia Żmurek przybył do 


Jany z rozradowaną miną. 
Czekałam wczoraj na pana! — 


kobietą i nic?... 
— Najmocniej panią przepraszam, 


nu nie można było narazie ustalić. Śtwier-|ale miałem wczoraj tyle roboty... Grunt, 
dzono. że w mieszkaniu była tylko głuchaj że sprawa załatwiona... 


służąca, Marjanna Kubiak. Siostra 
gatego plantatora i wyjechała z nim do 
Singapore. 

JWykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 
się najzdolniejszy wywiadowca  Zmurek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medaljonik, ząb oraz kluczyk 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- 
liezności drugi taki sam kluczyk detektyw 
znalazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ 
na ma padło teraz podejrzenie, przeto wy- 
dalono ją z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim 


W Księżniczce zakochał się bogaty finan- 


mece- 
nasa, pani Jadwiga, wyszła za mąż za bo- 


— Co to zmaczy?... 

— To znaczy, że od dziś zostaje pa- 
ni modelką w firmie „Henrietta“... 

— Niemożliwe! — Jana klasnęła w 

onie. — Czy pan żartuje?... 

— Nie, łaskawa pani... Madame Hen- 
rietta czeka w magazymie... 

Jana o mało nie rzuciła się na szyję 
detektywa, który był dummy ze swego 


wyczymu, jakgdyby złapał już sprawcę 


zabójstwa adwokata Głowniewskiego. 
Oboje udali się do magazynu mód. 


sista Teofil Hoppen, który przysłał jej cu-| Pani Henrietta, uprzedzona przez Hop- 


downe modele sukien w prezencie. Zmurek, 


interesując się osobą Księżniczki, 


z którego przysłano te stroje. 


przed- | PORA, P 
stawił się jej jako subjekt z magazynu mód,| przedstawiła 


rzyjęła Jane bardzo życziiwie i 
ją koleżankom w przebie- 
się do niej 


$ 


ralni, Panienki uśmiechały 


Księżniczka prosi go o posadę w maga-| przyjaźnie, lecz widać było, że niezbyt 


zyńie. 

Żmurek zwraca się w tej sprawie do Hop- 
pena, który jest stałym klientem magazynu 
mód „ Henrietta". Celem lepszego załatwie- 
nia sprawy przedstawia się jako narzeczony 

_ Księżniczki. 

Hoppen dziwi się ogromnie. 

— (Co? Pan jest narzeczonym Księżmi- 
ozki? 

— Tak — odparł Żmurek, 


Twarz Hoppena zmieniła się odrazu... 
Przez chwilę jeszcze się wahał, wresz- 
cie rzekł: 

— Proszę, proszę bardzo.. Może 
pan pozwoli do mego auta? 

— Dziękuję bardzo... 

Wsiedli obydwaj. 


są zadowolone z pięknej konkurentki. 
Zwłaszcza jasnowłosa Irma, która ucho- 
dziła dotychczas za najpiękniejszą mo- 
delke w firmie „Henrietta“ poczuła się 
zagrożona w swej pozycji. 

Jeszcze tego dnia Jana zaprezento- 
wała na sobie nową suknie jednej z kli- 
entek. "Miała szczęście. Suknła przy- 
padła do gustu klientce i pami Henrietta 
pochwaliła swą nową pracownicę: 

— Gdybyście wszystkie potrafiły tak 
pokazywać stroje jak pami Jana, mogła- 
bym w krótkim czasie powiększyć wam 
gażę o 100 procent! 

Jana była zachwycona. Podobał jej 
słę ten zawód. Pami Henrietta była dla 


elka 


riej bardzo uprzejma, a zazdrości kole- 
żanek jeszcze nie wyczuwała. Przepych 
i bogactwo, jakie ją otaczało, przypomi- 
nało jej dawną przeszłość... | ona kie- 
dyś przyglądała się paryskim sukniom, 
noszorym przez przystojne modelki w 
magazymach mód... 

Roboty było niewiele. W ciągu całe- 
go dnia następnego Jana musiała się 
przebierać trzy razy. Pani Henrietta 
wzywała ją tylko do wyjątkowych kli- 
entek. W innych wypadkach zastępo- 
wały ją koleżamki. 

Po pierwszym miesiącu Jana otrzy- 
mała 500 złotych pensii. 

— [mne modelki otrzymują tylko 200 
złotych — poinformowała ją pami Hen- 
rletta — ponieważ jednak jestem bardzo 
z pani zadowolona przeto wyznaczyłam 
pami znacznie większą pensję... 

— Dziękuję pami bardzo... — odparła 
wzruszona Jana. 

Madame Henrietta wczymiła ruch rę- 
ką, jakgdyby nie warto było dziękować, 
gdyż oma umie ocenić prawdziwą pracę 
i szczere zdolności... 

W rzeczywistości zaś Jana nłe kosz- 
towała ją ami grosza, albowiem pensję 
tę wyznaczył Hoppen, który też wpła- 
cał ją całkowicie... 

Zawidzki nie miał nic przeciwko te- 
mu, że Jana zarobkowała. Rolicz wciąg- 
nal go do nowego towarzystwa nicpo- 
niów i niebieskich ptaków. 

Jana zaś była szczęśliwa, że wresz- 
cie zarabia... 

Pewnego dnia. gdy siedziała w prze 
bieralni nawpół rozebrana. czytając ga- 
zetę, a inne modelki leżały nawpół sen- 
ne na kanapach, wpadła Madame Hen- 
rietta, wołając już na progit; 
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Napisał JERZY BAK PÈ 


— Szybko, panienki!.. Zebrało się 
kilka poważnych klijentek!... Musimy 
urządzić ładny pokaz mód!... Pani Irma 
włoży tę lamową suknię, pani Ada tę 
blado - niebieską, pani Lidja tę czarną 
z szyńszylową narzutką, a pani Jana... 
pani Jana pokaże się w tej balowej suk- 
ni koronkowej.. Proszę... Czekamy na 

dole... Proszę zachować nastapijący 
porządek: pierwsza pani Irma. druga 
pani Ada, trzecia pani Jańia. czwarta 
pani Lidja... 

Madame Henrietta zbiegła zaafero- 

wana na dół. W przebiaralni powstał 
ogromny harmider. Modelki wyrywały 
sobie z rąk puder, róż i karmin. Dzwo- 
nek z dołu niczem ze sceny teatralnej 
alarmował ciągle, że goście sie niecier- 
pliwią. 
Wreszcie Irma była gotowa. W. jasnej, 
lamowej sukni wyglądała imponująco... 
Ostatnie spojrzenied o lustra i zbiegła 
na dół... 

Wróciła po piętnastu minutach nie- 

zbyt zadowolona... 
Bardzo wymagająca publicz- 
ność... — poinformowała koleżanki, — 
Dziś żadna nie zrobi furory... Panie krę- 
cą nosem... Nic im się nie podoba... 

Ada była już gotowa. Wciągnęła 
trio niebieskie pantofelki i zbiegła na 
dół, | 

Jana przygotowywała sie do „wy- 
stepu“. Dnia tego wygladała szczegól- 
nie pięknie. Koronkowa suknia doda- 
wała jej wiele uroku, spływaiac po jej 
kształtach falistą, drażniącą linią... 

Ada wróciła również z skwaszoną 
miną... 

— Pani Jano... — rzekła wchodzac. 
— Madame Henrietta prosi panią na 
dół... Życzę pani powodzenia. ale wat- 


pie czy to się na coś przyda... Klilentki F ; 


są dziś wyjątkowo wymagające... -.-- 

Jana wolnym krokiem schodziła na 
dół... Serce waliło jej, jakgdyby na- 
prawdę wstępowała na scene. 

Gdy ukazała się na estradzie, buch- 
nęłv światła reflektorów... 

Fotele pozostały w mroku. nie od- 
różniała więc poszczególnych twarzy. 
Słyszała tylko smer zadowolenia... 

Przeszła przez estradę. Staneła z bo- 
ku. Zbliżyła sję ku fotelom. Spojrzała. 
i drgnęła... - 

Uirzała oczy hrabiego Jana... Pa- 
trzał na nią nawpół bojaźliwie i nawrół 
zachwycony jej pięknym wygladem — 
Obok niego siedziała Wanda... Pewnie 
dla niej wybierał suknię... Ona ia rów- 
nież, widać, poznała, gdyż Siedziała z 
zaciśnietemi ustami... 

— Śliczny model... — rozległy się 
glosy zachwyconych pań. 

— Piękne koronki... 

Madame Henrietta u$miechneła się 
zadowolona. Tylko hrabia į hrabina sie- 
dzieli nachmurzeni į milczacy. 

— Jakże się pani hrabinie rodoba 
ta suknia? — zapytała Madame Hen- 
rietta, zwracając się do Wandv. 

— Owszem... ładna... — odparła 
zagadnięta. 

— Nietylko ładna. ale pickna... — 
poprawiła obok siedzaca dama. — Czy 
pani hrabina nie reflektuie na nia?... 

— Nie... — odparła krótko Wanda. 

Jan odwrócił głowę. Udawazl. że nie 
interesuje go wcale pokaz mód. Ale co 
pewien czas zerkał na estradć. 

Ksieżniczka zatraciła smokój. Ruchy 
jej stały się niepewne. W głowie pó- 
czuła zamęt. 

Gdy pani Henrietta podniosła rekę 
na znak, że pokaz skończony. nciekła 
szybko za kotarę. Nie miała sił wejść na 
schody. Stała tak, dyszac cieżko 1 do 
uszu jej doleciały strzępki niekrępowa- 
nych rozmów: 

— Pani Henrietta — rzekła ‘etma z 
dam — można pani powinszówać tei 
nowej modelki. 


Dalszy ciąg jutro 
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Oszust w roli... sedziego f 
Policja w Król. Hucie osadziła go w więzieniu arce e ję ow y 
Król. Huta, 21 kwietnia, Hucie, 


W-ko ! 4 
23-letni Paweł Grund, zamieszkały | wi noga. Władze wo RAE przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
w Król. Hucje przy ul. Katowickiej 54, |zwolniły go. Wówczas Grund począł Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
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iarza lub urzędnika województwa. O-|kiej 6. Obst zwrócił się do policji, któ- 


fiarą jego padło wielu kupców w Król.lra rzekomego sędziego aresztowała. Trzy złote 20 fałszywą 10-złotówke 
KI Wawe zajścia W restauracji poznańskiej Nieudana tranzakcja zakończyła się wyrokiem sądowym 


Kalisz, 21 kwietnia. dząc że moneta jest fałszywa, starał się 
Poznań, 21 kwietnia. (turę, w wyniku której chwyciła brow- W swoim czasie w miejscowości Za- ją wymienić. Monetę zakwestjonowaro 
Krwawe zajście rozegrało * Ww BM ri i oddała w kiermku Tubackięgo mioty gm. Zbiersk (pow. kaliski) Władys- i spisano protokół, i 
stauracji Tubackiego (Średnia 6). strzał, raniąc go ciężko w pachwinę. „ław Lutański wręczył Fryderykowi Wa Epilog tej sprawy rozegrał się w są- 
dzie okręgowym w Kaliszu. Skazano o- 
bu po 1 miesiącu aresztu. Patańskiemu 
karę zawieszono na okres 2- ch lat; 


Zatrudniona tam w charakterze bu- Rannego w stanie poważnym prze- 


p 
fetowej Wanda  Misiorna, wszczęła |wieziono do szpitala Przemienienia Pań- 
wobec AEN fs pensji awan- Em, a PDZ aresztowano. 


helmowi Lubce fałszywą 10-cio złotów= 
kę, oświadczając, że — jeżeli ją puści 
w dioi- KI 3 złote, Soi wie- 
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Dramat sensacyino-cowboyski o wybitnie sensacyjnej i emocjonującej treści, Komedja o uiegtyghanem tempie akcji i CA pełnych humoru. W rolach gh: 
3 W rolach gł. RANDOLPH SCOTT oraz znany odtwórca roli „Król -dżungli* NNABELLA i JEAN MURAT. 
J BUSTER CRABBE. Dziś początek o dż: 12- -ej. Na pierwszy seans mieisca od 54 gr, 
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Kalendarzyk imprez sporfowych 


mea sobotę i miedziele 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- | 


Sport łuczniczy, Na strzelnicy SKS-u 


Rokserzy niemieccy i ausfrjagcy 


startować będą na rinżach polskich 


Ostateczna reprezentacja bokserska 


la i $ : A f 4 ż : 
będą się w Łodzi nastepujące imprezy | przy ul. Piastowskiego, o godz. 8-ej ra-|Niemiec na mecz międzypaństwowy z 


sportowe: 


Sobota. 

Piłka nożna. Boisko WKS godz. 16 
mecz 0 mistrzostwo klasy A: Hakoah— 
ŁKS lb, poprzedzony przedmeczem Te- 
zerw. 

„Gry sportowe. Na boiskach w Ło- 
: mecze o mistrz. klasy A w siat- 
kówkę. i 
Niedziela: 


„Piłka nożna, Boisko ŁKS przy ulicy 
Urii, o godz. 15-tej: mecz ligowy ŁKS 
— Podgórze, poprzedzony przedmeczem 
ŁKS IH — Widzew III. 

Boisko WKS, godz. 11-ta mecz o mi- 
strzostwo klasy A: WKS—Union Touring 

Boisko Widzewa, godz. 11-ta mecz 
o mistrzostwo klasy A: ŁTSG — Wima; 
godz. 16-ta, mecz towarzyski: Widzew 
(komb.) —: Tramwajarze. 

Boisko Union Touring, godz, 11-ta, 
mecz o mistrzostwo klasy A: Makabi 
— Widzew. 

Boisko Turu, mecze o mistrzostwo 
klasy B, o godz. 1l-ej: Tur — IKP i o 
godz. 16-tej: Sztern — Huragan. 

Pozatem w Waliszu mecz o mistrz. 
klasy A: o godz. 16-ej: Kaliski Klub Sp. 
— SKS, zaś na prowincji mecze o mi- 
strzostwo klasy B i mecze towarzyskie. 

Kolarstwo. Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unii o godz. 10-tej start do kolarskiego 
biegu naprzełaj na dystansie 25 klm. 
(Cykle-pedestre) o puhar ŁKS-u. 

Sporty motorowe. W Iil-im oddziale 
straży ogniowej przy ul. Sieńkiewicza 
54 od godz. 11 do 13 meta zjazdu gwia- 
ździstego i plakietowego „Unio Tourin- 


U» 
1Gty sportowó? "Na boiskach w Eo- 
dzi: „mecze o mistrzostwo klasy| A: w 
siatkówkę. MTŁ Ta EEIT 


Uwaga, sportowcy! 


Redakcja sportowa „Expiessu” ko- 


ne będą od godz. 20-ej. 


10 zespołów ligowych 


na pięciu boiskach 

10 ZESPOŁÓW 

Niedziela, 22 b. m. przyniesie pięć 
dalszych spotkań o mistrzostwo Ligi. 

W Łodzi, grać będzie ŁKS. poraz 
pierwszy z zeszłorocznym. benjaminkiem 
Ligi zespołem Podgórza. 

W Warszawie, 
Garbarnia krakowska. 

W Siedlcach zmierzy się Strzelec z 


poznańską Wartą. 
W Krakowie, gościem Wisły będzie 


warszawska Polonja, wreszcie we Lwo- 


wię, odbędzie się najciekawsze spotka- | ' 


nie dnia, mecz Cracovia—Pogoń, 


"wożą Legji będzie 


no: zawody lucznicze z okazji otwarcia 
sezonu łuczniczego, organizowane przez 
ŁOZSS i ŁŁ, 


Polską w dn. .29 bm. w Poznaniu zo- 
stała ustalona następująco: waga musza 
Spannagel, waga kogucia: Ziglarski, wa 


Nieforiunne zawody bokserskie 


Niesporiowy epilog wczeorajszeżw 


i Z uczuciem zadowolenia opuszczało 
się wczoraj zawody pięściarskie ŁKS— 
Hakoah. Z zadowoleniem jedynie, że się 
one już skończyły, Takiej „imprezy* jak 
wczorajsza nie notowały chyba jeszcze 
kroniki pięściarstwa łódzkiego. Określić 
ją można chyba tylko słowem bałagan. 
Zarówno, strona sędziowska imprezy, 
jak też organizacyjna i zachowanie się 


juczestników zawodów czy też ich kije- 


rownictwa . wystawłają  pięściarstwu 
łódzkiemu jaknaigorszą opinię. 

Zaczęło się od tego, że przy stoli- 
kach sędziów punktowych i jako kie- 
rownik walk w ringu znaleźli się trzej 
kandydaci sędziowscy, podczas gdy re- 
gulamin PZB przewiduje że w komple- 
cie sędziowskim może być najwyżej 'je* 
den tylko kandydat, podczas gdy reszta 
musi być sędziami związkowemi. Jak się 
później okazało to przeoczenie wydziału 
spraw - sędziowskich miało fatalny 
wpływ na przebieg całych zawodów 1 
w dużej mierze spowodowało ich tak 
niesportowe zakończenie. 

Zaczęło się od bardzo problematycz- 
nej dyskwalifikacji Gotfryda w pierwszej 
walce przez sędziego ringowego za ude- 
rzenia w tył głowy. Już wtedy widać 
było u kierowtików Hakoahu niezado* 
wolenię z tego, orzeczenia. 

Rożgorączkowanie doszło do zenitu, 


gdy w walce „Pietrzyński — Fagot za 


zwycięzcę uznano Pietrzyńskiego, pod- 
czas gdy Fagot jeśli nie na wygraną to 
w każdym razie na wynik remisowy za- 


munikuje, że po wyniki niedzielnych i 
prez sportowych dzwonić należy na nu- d ro i I 
mer telefonu 136-44. Informacje udziela- 


Detektyw Kubuś 
laureat konkursu „Expreśsu'* 


- 


Onegdaj t: j. 19 kwietnia minął Osta- 


Tramwajarze na „boisku teczny termin nadsyłania wycinków 


inauguracyjny mecz piłkarski 


Inauguracyjny występ utworzonej 
przed niedawnym czasem drużyny piłkar 
skiej „Tramwajarze , nastąpi w dniu ju- 
trzejszym, t, Pe niedzielę na boisku Wi 
dzewa, o godz. 16-ej w meczu z kombi- 
nowanym zespołem Widzewa, — Z oka- 
zji. tej inauguracji podczas meczu przy- 
grywać będzie orkiestra tramwajarzy. 

W zespole nowoutworzonego -k 
grać będą rutynowani piłkarze, jak Bał: 
czewski, Sykuła i in. 


Kronika klubowa 


Sekcia pływacka Makkabi organizuje kurs 
pływania dla początkujących w basenie ZZier= | 
skim, pod kierownictwem instruktora, p. Stu- 
dzińskiego. 1 

Cena kursu (12 lekcyi) łącznie z przejazdami 
wynosi 21 zł. Spłata ratalna. 


z 
drugiej serji naszej wielkłej Zabawy” 
Konkursu. Po zamknięciu listy konkur- 
sowej okazało się, że największą ilość 
głosów uzyskał Kubuś-detektyw, co do- 
wodzi, iż jest on najpopularniejszym 
mężczyzną z pośród kandydatów, bio- 
rących udzłał w konkursie. 

Jury redakcyjne wyznaczyło nagro- 
dy nastębującym Czytelnikom, którzy 


lubu | trafnie przewidzieli wybór detektywa. 


złotych 20 


otrzymał: 
Edward Jarosz, Katowice Ill, ul. Dębowa 66 


no złotych 10 


otrzymali: 
Jadwiga Bobrówna, Lwów, ul. Potockiego 
60, — Wanda Szulc, Łódź, Główna 41, — Kry- 


pracował uczciwe. 

Teraz zaczyna Się niesportowa de- 
monstracja kierownictwa Fakoahu, któ- 
re po kolej wycofuje w drugiej rundzie 
względnie też w czasie przerwy po pier- 
wszej rundzie swoich czterech następ- 
nych zawodników, oddając przeciwni- 
kom punkty. Powody które pchnęły kie- 
rownictwo Hakoahu do takiej. demon" 
stracji nie były napewno tak ważkie, by 


ma tak niesportowe zachowanie zdobył. 


Się klub nie istnieje wszak od dzisiaj, 

Na usprawiedliwienie Hakoahu podać 
jednak należy że w sprawach bokser- 
skich są jego kierowcy bardzo mało wy- 
robieni, a w tym wypadku poważną ro~ 
lẹ odegrali też fachowi „doradcy“, któ” 
rzy przedewszystkiem ponoszą winę za 
finał wczorajszej imprezy, e 

O przebiegu samych walk trudno w 
takich warunkach coś napisać. Oficjalnie 
mecz zakończył się zwycięstwem ŁKS-u 
w stosunku 15:1. 

W wadze muszej Celmer (ŁKS) wy- 
grał przez dyskwalifikację Gotfryda w 
trzeciem starciu i Madej (ŁKS. wygrał 
na punkty z Leibowiczem. W wadze ko- 
guciej Leks (ŁKS) zremisował z Frydma- 
nem. W wadze piórkowej Pietrzyński 
(ŁKS) wygrał na punkty z Fagotem. Na- 
siępni czterej zawodnicy ŁKS-u zdobyli 
punkty przez wycofanie się przeciwn!- 


ków. Ze strony ŁKS-u stawali w ringu|. 


Siekowski, Krzywański, Orłowski i Ko- 
siński Il. Barw Hakoahu „bronili“ Hersz- 
likowicz, Wdowiński, Lipszyc i Blibaum. 


styna Kaszyńska, 
121, — Agnieszka Ciesielska, 
31, — Władysława Warchulska, 


| po złofych 5 


otrzymali: 

AL. Strojnowski, Dąbrowa Górnicza, ulica 
Wiejska 51, — Zdzisław Szcześniewski, Kalisz, 
ul. Młynarska 7, — Alired Gandor, Żory, ulica 
Strzelecka 17, — Zdzisław Hawliczek, Kraków, 
Grzegórzecka 76, — Cyla Jolles, Lwów, ul. Sło- 
neczna 17, — Julia Patzer, Gdynia 6, Obłuże, 
pow. Morski 253, — Maurycy Feldstein, Biała 
k. Bielska, ul. Komornicka 34, — F. Bromber- 
żanka, Łódź, ul. Południowa 24, — S. Kuźniak, 
Kraków, ul. Racławicka 48, — Zoija Gutkowska 
Poznań, ul, Fr. Ratajczaka 17. 


komplety E. T. P. 


składające się z 10 pojedyńczych egzemplarzy 
otrzymali: 

Feliks Kobyłański, 
Okrzei 3, — Stanisław Follyn, Porąbka Nr. 403 


Łódź, ul. Krakusa 
Lublia, ulica 


KAKA OAA aa AH teaa 


Kupon €- 


upoważniający do wzięcia udziału w konkursie, 


Kandydatce I oświadczył się kandydat 
II oświadczył się kandydat 
II oświadczył się kandydat | ~rs.. 
IV oświadczył się kandydat 

V oświadczył się kondydat wee 
VI oświadczył się kandydat 

VII oświadczył się kandydat «emm 


Kandydatce 
Kandydatce 
Kandydatce 
Kandydątce 
Kandydatce 
Kandydatce 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres 


poc: 


Piotrków Tryb. ulica; 


ga piórkowa Kaestner, waga lekka: 
Schmedes, waga półśrednia: Campe, 
waga średnia: Horneman, waga Ppółcięż- 
ka: Puersch i waga ciężka Runge. — 

Skład ten jest najsilniejszy, jaki o” 
becnie Niemcy są w stanie wystawić 
i nawet zmacznie silniejszy od reprezen- 
tacyjnej ósemki niemieckiej, która brała 
udział w mistrzostwach Europy w Bw 
dapeszcie. 

Mianowicie Bluma, którego w Bu- 
dapezcie pokonał Majchrzyski, zastąpi 
lepszy Horneman, w wadze muszej Wy- 
stąpi Spannagel, który strenuje o kate- 
gorję, wreszcie waga kog. zasilona bę- 
dzie b. mistrzem Europy — Ziglarskim. 

Wobec tak silnego składu Niemiec, 
reprezentantów Polski czego w Pozna- 
niu niezwykle trudne zadanie. . 

Co do reprezentacji Austrji, z którą 
Polska będzie walczyć również 29 bm. 
w Warszawie, to skład jej nie został 
jeszcze całkowicie ustalony i w paru 
wagach odbędą się jeszcze eliminacje. 
Pewna jest dotychcza obsada następu- 
jących wag: kogucia: Illichman, piórko- 
wa: Jare, średnia: Führer i półciężka: 
— mistrz Europy — Zehetmayer, 


Motocyklowy zjazd 
gwiaździsty Union Touringu 
W dniu disiejszym o godzinie 4-tej 

rozpocznie się start zawodników do VI 
zjazdu gwiaździstego przez Union-Ton- 
ring, meta którego mieścić się będzie w 
Łodzi w III oddz. straży ogniowej. Rów 
nocześnie odbędzie się zjazd plaketowy. 
przyczem zawodnik, który przejedzie 
conaimnej 100 klm otrzyma plakietę pa- 
miątkową. 


Kierownikiem tych niefortunnych 
walk był p. Gorczycki. Punktowali pp. 
Słabiak. Lewandowski i Woli (jedyny 
sędzia związkowy). 


an — 


telników „ Expressu” 


lKubuś-detektyw okazał się naipopularniejszym mężczyzną 


Kraków. ul. Słemiradzkiego | — Karolina Sojkowa, Katowice, ul. Raciborska 


31, — Juljan Piotrowski, Sosnowiec, ul. Cze- 
ladzka 55, — Stanisław Łukasik, Chełmża, pow. 
Toruń, Kolejowa 26, — P. Mielnikow, Kalisz, 
ul. Górnośląska 27, — Maryla Kramcówna, Byd- 
goszcz, ul. Orla 8, — Stanisław Fidyk, Zamość, 
ul. Lwowska 38, — Kazimiera  Fofimanowa, 
Łódź, Żeromskiego 54, — Fryderyk Spingern, 
Kraków, ul. Waska 6. 


komplety „Panoramy” 


składające się z 10 pojedyńczych egzemplarzy 


otrzymal: 

oija Bączkówna, Jaworzno, ulica Robaki 
Nr. 1126, — Stanisław Palonek, Prądnik Biały, 
uł, Narutowicza 29, — Helena Lenartowicz, Tar- 
nowice Stare, p. Tarnowskie Góry, — Regina 
Weiss, Kraków, ul. Brzozowa 4, — S. Offne- 
równa, Kęty obok Bielska. * 

Nagrody Czytelnicy otrzymają po- 
cztą w dniach najbliższych. 

Powyżej drukujemy podobiznę Ku- 
busia-detektywa, który okazał się naj 
popularniejszym mężczyzną, zyskując 
zaszczytny tytuł: „Mister Express“. 


IEE 


MERL ADOOS INNSE EN: 


TEID ONC.: 
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a L eO M SENA 


Powrót Hasburgów do Austrji? MUSSOLINI JUNIOR JAKO JEŻ 


y świetna posada. 


i Długie łata szukał pan Alojzy posady. By 

icjakiej. Ale nie miał chłop szczęścia. 

H Wszędzie spotykało go niepowodzenie. Al- 
i bo się spóźnłał, przybywając, gdy posada by» 
j fa już przez kogo innego zajęta, algo przedsta» 

| wiał niedostateczne kwalifikacje, albo wreszcłe 

( natraliał na tak złego szefa, że po dwóch 

dniach odchodził, pozostając znowu na bruku... 
AŻ tu nagle.. Taka posadal.. Taka Świe” 
tna. posada!, 
R SAAS pań Alojzy SWO 

— Poszukujemy uczciwego pracownika, 
i Kwalifikacje niewymagane. Zgłaszać się 

Pompowa 15 do firmy „Automat“, 
Alojzy był pierwszy. Szet przyjął go bar» 

p dzy uprzejmie. Widać Alojzy przypadł mu do 
\ pusim. 

N — No, dobrze.. — rzekł, nasyclwszy wresz= 
| cio wzrok pięknym wyglądem Alojzego, — 

Jak panu wiadomo posiadamy aa mieście oko= 

A ło 50-ciu różnych automatów z czekoladkami, 
4 znaczkami pocztowemi, papierosami į t „d. Tu 

pan ma dokładny spis adresów. Czynność pań 

ska polegać będzie na codzieniem wyjmowaniu 


Najóóiżży syn H Duce jest wielkim 


aly EKS REGS 134 mm Nr. LOD 
miłośnikiem sportu hippicznezo i bie- 
rze udział w zawodach jeździeckich. 


Jest on poza tem jednym z wodzów 
Od kilki dni coraz . uporczy wiej krążą aga o powrocie księcia Ottona młodzieńcze) orgamizacii . faszystow= 


| mz z yli „ fomatów. Proszę, oto| z matką b. cesarzową Zytą do Austrii. Według tych pogłosek ma on zamiesz- KO, „EMAEE LL SRIEPOBIA „Balla 
| aoz. ożumie pan? kać w zamku Wartholz pod Semnieringiem. a 
— Rozumiem.. — odparł uradowany Aloj- 


zy, — Dziękuję... 
Mija tydzień — Alojzego niema. Mija drigi 
tydzień — Alojzego niema. Szef jest zaniepoko 
jony. Co się stało?.. Wyglądał na tak uczci- 
wego, przedstawił takie świetne referencje... 
| Po miesiącu Alojzy przychodzi elegancko 
ubrany, rozpromieniony. 

— Przyszedłem po nowy kluczyk — bo 
| stary gdzieś mi zaginął... 
| 
[ 


15-LETNIA SPORTSMENKA. _ 


| Ślub cesarza Annamu | 


— Tego jeszcze brakowało! — odpowłada 
szej. — Gdzie pao był przez cały czas?,. Ka- 
sjer każdej soboty czekał na pana, bo myśle- 

i liśmy, że pan przynajmniej przyjdzie po odbiór 
| swej pensjł!.., 

— Niemożliwel.. — odpowiada rozpromie- 
niony Alojzy, — Więc ja jeszcze do tego pen- 
się też otrzymuję? Iu. 

' ex 

W pewnym klubie rivem zbiera się 
najwytworniejsze towarzystwo. Ostatnio właśnie 
słyszaełm tam następujący kawał: 


i 
l — Wie pan — powiada do muje jeden z gra- 
| czy — Stefek mjał wczoraj eonen paN w 


ręku i nie zrobił wielkiego szlemał -. 
— fo niemożliwe, dlacześo?,,, 
— Bo z włelkjej radości uszczypnął swą pię- 


kna partnerkę w łydkę i mąż wyrzucił go za 


drzwi! 


Młody cesarz Annamu Bao-Dai wstąpił w związki małżeńskie. Na  zdjęcju 


widzimy ceremoniał Ślubny. 


yE S AD 
15-letnia Vivian Goodali, angielka, mi- 
mo młodego wieku, odnjosła już sze- 
reg sukcesów na zawodach konnych. 
W swym dorobku sportowym ma ona 
285 nagród ` 


Codzienna nowelka „Expressu', 


iśarjerm urzednika. 


Andrzej Latour był moim długolet- 
nim, serdecznym przyjacielem i nigdy 
nie miał przede mną żadnych tajemnic. 

Tym razem więc, gdyśmy się po- 
czątkowo zetknęli w paryskiej kawiar- 
ni, opowiadał mi również zupełnie szcze- 
rze o swej fantastycznej karierze. 

— Przyznam ci się, że nie mogę te- 
go wszystkiego zrozumieć — powie- 
działem mu. — Chyba się na mnie nie 
obrazisz, jeśli ci powiem, że nie jesteś 
zbytnio przystojny, że kobiety nigdy do 
ciebie nie lgnęły, że wrzeszcie mająt- 
kiem również nie mogłeś nikomu impo- 
nówać. A jednak jesteś obecnie mężem 
córki słynnego. miljonera amerykań- 
skiego Horna. Musisz mi szczegółowo 
opowiedzieć, jak to się stało. 

— Przyznam ci się — uśmiechnął 
się Amdrzej — że ja sam przez dłuższy 
czas nie mogłem tego wszystkiego zro- 
ztimieć. Dopiero po ślubie, gdy przypar- 
lem moją Anite do muru, wytłumaczyła 
mi wszystko, 

— A więc opowiedz, to strasznię cie- 
kawe — ożywiłem się. 

— Dobrze. Ale pamiętaj, że liczę na 
twoją dyskrecję. Tęraz, gdy obracam 
się w towarzystwie ludzi bardzo zamoż- 
nych i ustostunkowanych, nie wolno mi 
się narażać na śmieszność. Bo w gnm- 
cie rzeczy okoliczności, w iakich zo- 
statem mężem Anity, bynajmniej nie 
świadczą o mnie pochlebnie. 
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Przypominasz sobie zapewne, że w 
ubiegłym roku spędzałem urlop w Nicei. 
Zarabiałem w banku, jak ci wiadomo, 
niezbyt wiele, Dzięki oszczędnemu try- 
bowi życia, potrafiłem jednak sobie 
zaoszczędzić pewną sumę pieniężną któ- 
ra mi umożliwiła spędzenie urlopu w 
jednym z najdroższych i najwytwor- 
niejszych hoteli. 

W hotelu tym mieszkała również 
Amita Horn oraz jej narzeczony lord 
angielski. Para ta oczywiście wzbudza- 
ła powszechne zainteresowanie. Horn 
przecież należy bodaj do naibogatszych 
ludzj w Stanach Zjednoczonych. 


Anita nie zwracała na mnie absolut- 
nie żadnej uwagi. Nie jestem przecież 
przystojny, jak sam to zresztą powie- 
działeś. Ot, zwykły sobie, szary urzęd- 
niczyna. 

A jednak pewnego wieczoru, gdy 
siedziałem sam w restauracji hotelowej, 
stała się rzecz wprost niezwykła. Ani- 
ta, która przy: jednym ze. stolików pro- 
wadziła ożywioną rozmowę ze Swym 
narzeczonym, nagle podniosła się z 
krzesła, podeszła do mnie i... zaprosiła 
mnie do tańca. 

Była to oczywiście największa sen- 
sacja wieczoru. 

Przez dłuższy czas nie riogłem od- 
zyskać panowania nad sobą i gdy pięk- 
na amerykanka mówiła do mnie, nie 


umiałem się zdobyć na żadną odpo- 


wiedź. 

Tańczyła ze mną prawie przez cały 
wieczór, spoglądając od czasu do cza- 
su z drwiącym uśmiechem na lorda. 
Arystokrata początkowo siedział sa- 
motnie, a gdy mu się to wreszcie zńu- 
dziło, zaprosił do tańca fortancerkę. 


Anita, gdy to ujrzała, zagryzła war- 
gii przylgnęła do mmie całem ciałem. 

Teraz rozumiem już, dlaczego toi 
uczyniła. 

Anita w ten oryginalny sposób pro- 
wadziła wojnę z narzeczonym. 

Od paru dni domagała się, by poje- 
chął z nią do Monte Carlo. Anglik nie 
chciał się w żaden sposób na to zgodzić. 


W restauracji doszło pomiędzy nimi 
do sprzeczki. I wówczas Anita, pragnąc 
doprowadzić narzeczonego do wściekło- 
ści, w demonstracyjny sposób zaprosi- 
ła mnie do tańca. Wybrała właśnie mnie 
ponieważ wydawałem się jej najśmiesz- 
niejszy, najmmiej odpowiedni. 

Nie ulega wątpliwości, że anglik sza- 
lał z wściekłości. Nie pogodził się jed- 
nak. z Anitą. I nazajutrz, ku ogólnemu 
zdumieniu przez cały dzień nie rozsta- 
wał się z fortancerką. Widocznie w ten 
sposób chciał się zemścić na marzeczo- 
nej. 

"A Anita w dalszym ciągu kontynuo- 
wała swoją grę. Przed południem grała 
ze mta w tenisa, po południu. odbyliśmy 
przejażdżkę samochodową, a później 
udaliśmy. się do kawiarni. 

W ciągu następnych dni sytuacja nie 
ulegla żadnej zmianie. 
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Anglik nie rozstawał się z fortam- 
cerką, a Anita nie opuszczała muie pra- 
wie na chwilę, 

Siódmy dzień naszej znajomości ode- 
grał decydującą rolę w moim życiu. 

Gdy po północy znajdowałem się 
sam w mym nutnerze hotelowym, otwo- 
rzyły się nagle drzwi i ukazała się w 
nich Anita. 

— Zostanę it pana do rana — powie- 
działa dziwnie zmienionym głosem. — 
Pan jest jedynym mężczyzną, który po- 
trafił mnie zdobyć! 

« Dopiero po ślubie dowiedziałem się, 
dlaczego tak postąpiła. 

Anita tego wieczoru spostrzegła. że 
anglik zamknął się w swym pokoju z 
młodą tancerką. Ogarnęła ją wówczas 
taka wściekłość, że poszła do mnie. 

Uczyniła to przytem w demonstra- 
cyfmy sposób, starając sie, by jaknaj- 
więcej ludzi wiedziało o jej niesłycha- 
nym postępku. 

Traf chciał, że nazajutrz rano przy- 
jechał do Nicei jej oiciec. 

Gdy nie znalazł córki w jej numerze, 
zwrócił się do portjera, który mu wska- 
zał ..mói pokój. 

Stary Hom zastał nas w sytuacji, 
która nie mogła budzić żadnych wątpli- 


„wości. 


Dalszy. bieg wypadków był następu- 
iący. Po południn Horn odbył ze mną 
kilkugodzinna konferencję. w czasie któ- 
rej doszedł do wniosku, że jestem dość 
rozummym człowiekiem i potrafię mu 
pomóc w interesach. 

Po paru tygodniach zostałem iego 
zięciem. D. 


—— 
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